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t‘ Dodatkami kosztuje
w prenumeracie: Bez  po- 
e * ’y: kwartalnie 4 zł.;
Miesięcznie t zł. 4(1 cent.
^ P ocz tą :  kwartalnieózł.;
Miesięcznie lzł. 75 c. w. a. G A Z E T A  L W O W S K I

(r.torcya w pótj dumnie 
drukiem g-annont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
maeye sa wolno od opłaty 
pocztowej.

Cześć nrzędowa.
C. k. komisyn krajow-a do sp raw osobowych  mieszanych  u r z ę ­

dów powia towych mianowała  p ro wizory czn ie  ausku l t an tów sądowych 
Józe fa  D zułyńskiego, Antoniego R us ina  i Izyd o ra  Zottę  ak tua-  
ł yflptami powiatowemi.

Lwów,  30.  października 1803.

V- W a r sz a w ie  dopuszczono się znow u w jedne j  z cukierni  
zamachu  na pewnego oficera rosy jsk iego,  lecz sp r a w c y  nie p r z y ­
t r zymano.

Z B u  I g  a r y  i donoszą do Jen .  Kor.,  że P o r t a  p rzy ję ła  pod­
pi saną p r ze z  wielu B u ł ga r ó w  petycye względem oddzielenia kośc ioła 
bułga r sk iego ,  od p a t r ya rc ha tu  kons tantynopol i tańskiego ,  i spodz ie ­
wają się, że P o r t a  po zn a w sz y  niechrześciańskie  pos tępowanie  f ana -  
ryotycznych  biskupów,  przychy li  się do p roźb y  Bu łga rów.

Część nic n rz ę d o w a .
L w ó w , 11. listopada. 

Prz y t ac za ją c  wczoraj  z t e legramu pa ryzk iego  do Sonntags-  
% •  doniesienie dziennika Naiion  o 1;liskiem odwołaniu księcia 
^lel lernicha z posady  ambasadora w Paryżu,  położyl iśmy umyślnie 
7'ii»k zapytania,  gdyż wiadomość ta wydawała  nam się wątpl iwą.
I Wątpliwość nie była wcale mylna ; dziś bowiem przyn ios ła  W ie -  
łter  Ahendpost  z fi. b. m. oświadczenie ,  że wiadomość  ta j e s t  zu ­
pełnie bezzasadna.

Jener. Kor.  zapowiada ła  w sobole najbl iższe posiedzenie izby 
panów na w to re k ,  1. j. na dzień 10.  b. m. T e r a z  oświadcza  W ie-  
hi'r Ahendpost , że doniesienie to było mylne,  gdy ż  posiedzenie izby 
l*anów naznaczone było na dzisiaj ( l i g o  b. m.}, lecz w sobotę 
“mpodobna ju ż  było spros tować  doniesienia Jener. Kor.

O o twarciu sejmu pruskiego  nie mają wieczorne  dzienniki  
" i ed eń sk i e  z 9. b. m. żadnej  jeszcze wiadomośc i ;  natomiast  p r z y ­
niósł Czas  wczora j szy  obsze rny  t e l egram z Berl ina  o tym akcie,
'■ k tó rego  p rzy tacz amy  nas tępujące g łówne  sz cze gó ły :  Król  o twie ­
rał izl - osobiście.  W  mowie  t ronowej  w yraz i ł  najprzód  życzenie,  
ażeby r oz te rk om  w ew nę t r zn y m położony był  koniec.  W  tym celu 
Przedłożony będzie p ro jek t  ustawy u rządzającej  a l rybucye rzą du  

p r z y p a d k u ,  jeźl iby bu dże t  na d rodze  ustawodawcze j  nic zos ta ł  
"s tanowiony.  l t e o r ga n i z ac y a  armii  bez  niebezpiecznego narażenia 
" " jwazniej szych in teresów krajowych  nic może być więcej  podawana 

wątpl iwość,  d la tego taki  ty iko budże t  o tr zyma za twie rdzen ie  Króla,  
któryby zapewnia ł  is tniej ące u rządzenia  wojskowe.  Co do poli tyki  
handlowej oświadcza Król  , Ze rząd j ego  wchodzi  w układy zc 
r/" i ąz k iem  celnym zachowując p rzy  leni t r a k t a t  handlowy za w a r ty  
* 1' rancyą i dążąc do uregulowania  s tosunków związku  celnego do 
^"s t ry i .  Bozp u rządzen ie  prasowe z d. 1. cze rw ca  wra z  z nowelą 
"Mewy drukowej  i nowelą  ustawy karnej  p rzed ło żon e  będzie sej ­
fowi .  Dalej powiada mowa t r o n o w a ,  że rozs tawien ie  wojsk i silne 
".Ysląplmie whidz u s t r zeg ły  Dresy od p r awdz iwych  szkód z powodu  
fachu pows tańczego  w Polsce,  a co do sprawy  holsz tyńskie j  za p o ­
wiada, Ze jeźl iby  opór  p rzec iw eśekucyi  związkowej  w Holsz tynie  
".Yniagał spółdzia łania sił zbrojnych p rusko  -  ans l ryackich ,  p r z e d ł o ­
żone Jieda odnoszące się do tego  projektu.  Co do re formy związku 
' '1 eminc kiego ośw iadcza Kroi ,  że niezapoznaw al nigdy n iedos ta tków 
!st | | iejaeej konslytucy i związkowej  , ale do p rzeo brażen ia  jej  nie 
■i' ' s tosowna ani chwila obecna,  ani t eż  droga ,  k tó r ą  obrano.  Z re -  
,0|'mą zw ią zk u  musi być połączony sp rawiedl iwy ro zk ład  wpływu 
^"s i mko wo  do siły i ciężarów'  ponoszonych p rze z  pańs two  p ruskie 

s t r zedz  tego  s łusznego p raw a  Prus  i w ra z  z nim polęgi  i be z -  
bieczeństwa Niemiec , poczytuje sobie Król  za ‘święty obowiązek.  
' końcu  p rze ds t aw ia  K r ó l ,  że żyjemy w czasach  wzburzonych ,  a 

lll0że na progu burzl iwszej  j e szcze p rz y sz ło śc i ;  tem bardz ie j  więc 
l^tezebneni  je st  porozumien ie ,  k tóre może nas tąpić dopie ro wtedy,  
>l<zli n i ezbędna dla r ządu k rólewsk iego po tęga  niezachwianie u t r z y ­
maną będzie.
. Do ISc/dcs. Z tg .  piszą z W a r s z a w y  pod dniem 5. l i s topada :  
I B e rg  zwoła ł  wczoraj  nadzwycza jne posiedzenie r ady  s tanu.  Ze-  
1 ' j11i się wszyscy  cz łonkowie ,  k t ó r zy  dotychczas  nie o t rzymal i  dy-  
l||,syi. Hr .  B e r g  p rezy do wał  j ako  namies tnik Króles twa ,  i p r ze d ło -  

kilka p rojek tów.  Najważn ie j szym z tych był  p r o j ek t  nałożenia 
!'(;"e.! ko n t r y b u c j i  na cały kraj .  Hr .  B e rg  wykaz ywa ł  po t rze bę  tej 
l|0l!D'j I ucyi.  dodał  j e dn ak ,  Ze  ze wzg lędu  na smutne położenie 

laju kon l rybucya  może być r oz ł oż on a  na lat  11, i wyb ie rana 
k'2ez dopłaly do rozmai tych  podatków,  a mianowicie do poda tku

“ soli i ),!. Rezul t a t  pos iedzenia nie jest: j e sz c ze  wiadomy.  P. W e -
Jł llłski, członek rady  s tanu,  zos ta ł  j e szcze  w sobole z ro zk a zu  lir. 
*l!l’ga a re sz towany  i o sadzony w cytadeli ,  pon ieważ  miał  być po­

zy p ie rwszymi z r adzców stanu,  k tó r zy  z r o zka zu  rzą du  na ro -
‘U|’ga a re sz towany  i o sadzony  w c’
: > y .
(1 ' " e g o  podali  się do dymisyi.  —  Dzis miano r o zs t r z e la ć  pewnego 
j p ę d n i k a  ro sy j sk iego  za zakomunikow anie władz y  rew olucyjnej  t a-  
(,,l||ic r ządowych .
, .lak donosi Jen .  Kor. , opowiadają podróżni  p r zybywający  

” °lski ,  że dowódzca  pows ta ńcó w Chmiel iński ,  k tó r y  do niedawna
n\\ nł s tanowisko  w okolicach Częs tochowy,  udał  się z oddzia-  

|Vn "  okolice między Kielcami,  a p rawym brzeg iem Wi s ły .  W  oko-  
y między Kielcami a Częstochową miał  u tw o rz y ć  się nowy od-  

z,1ał po ws ta ńcó w pod dowódz twem Kurowsk iego .

E L * v ó t v ,  10. l is topada.  Od dawna  j u ż  mowy t r ono w ej  f r an -  
cuzkiej  z wytężo ną  wyglądano ciekawością ,  p rzy zn ać  zaś po trzeba ,  
iż za  pojawieniem się p rzcścigła  wsze lk ie  domysły,  zdumiała p o ­
wszechnie  doniosłością swą i znaczeniem.  Nie j e s t  ona tym razem 
s tekiem ogólników i frazesowi,  właściwe  zamiary  mówcy za k r y w a ­
jących,  ale r aczej  całym programem i manifestem poli tycznym władcy  
wielkiego państwa.  Jeżel i  zaś wyciągi  z niej, te legrafem po w sz y ­
stkie części  świata rozesłane ,  wznieci ły niejakie obawy o u t r zy m a­
nie poko ju  europejskiego ,  to zn ó w  g łębsza  r oz w ag a  i śc iś le jsze 
zbadanie ca łego t e ks tu  mowy usunąć j e  mogły.  Nie wojna bowiem,  
lecz pokój wyraźnym j e s t  celem, do k tó r ego  Ce sa rz  F ra n cu z ó w  dą­
żyć zamie rzył .

S p ra w a  polska i ogólna sy luacya Europ y  s tanowią  t ło mowy 
cesa rskiej  w tej części ,  k t ó r a  się do sp raw  ze w nę t rzn yc h  odnosi .  
Co do pie rwszej ,  Cesa rz  Napoleon yo miłem wspomnieniu p r zy ja ­
cielskich niegdyś s tosunków swych z Rosyą,  k tó re powstanie  pol­
skie i wielka dlań sympa lya ludu 1' rancuzkiego p r ze rw a ł y ,  po mi-  
łem,  r az  j e szc ze  powta rzamy,  wspomnieniu dawniejszej  z f iosyą 
p rzyjaźn i ,  p rzyzna je  o twarcie,  iż połączone  us i łowania  t r zec h  m o ­
carstw'  gwoli  zała twienia sp raw y  polskiej  na d ro d ze  dyplomatycznej  
in t e r w e n c j i  skutku nie odniosły.  Nie chcąc zaś ani wojny p ro wa­
dzić,  ani zupełne  zachować  nadal  milczenie,  Ce sa rz  F r a n c u z ó w  p o ­
s t anowi ł  sp rawę polską oddać pod t r ybu na ł  europejski .  Rosya  
oświadczyła  już ,  iż zezwoli  na konfereneye,  na k tórychby t r a k t o ­
wano wsze lkie  sprawy ,  Europę, poruszające.  Że zaś  zdaniem Ce sa ­
r za  Napo leona  t r ak t a t y  z 1815 roku  już  nie eg zy s tu ją ,  wszędzie  
bowiem pogwałcone i zdeptane zos ta ły,  a po rządek  publ iczny eu ro ­
pejski  na nich ugrun towany ,  r ew olu c j am i  podminowany ,  ze wszech  
s t ron  burzy  się i rozpada,  p rze to  Cesa r z  F ra n cu z ó w  w zaproszeniu 
Monarc hów  na kongres  j edyną  upat ruje  drogę,  do us talenia nowego 
rzeczy  porządku ,  na zasadach,  p rawa  Monarchów i ludów- za bez p ie ­
czających ,  w sku te k  czego wielkie armie,  k tó rych  u trzymanie  t ak  
ogromne  sumy kosztuje ,  s taną się zby teczne,  Europa  zaś wyjdzie 
r az  z t ego  s tanu g o r ąc zko w ego  niepokoju,  go r sze go  niż wojna,  i 
nowa e ra  szczęśc ia  dla niej zabłyśnie.  Na p rzypadek  zaś  gdyby  sy-  
tuacya Europy  na d rodze  kompromisów a nawet  i ofiar na nowo 
uporządkow-aną być nie mogła,  C es a rz  wcześniej  luli później  p r z e ­
widuje wojnę,  k tóraby do celu tego doprowadz ić  musiała.

T a k a  j e s t  w pohieznem s t r e szczen iu  t r e ść  mowy cesarskiej .  
W  jej  zaś zas tosowaniu oddanie sp raw y  polskiej  pod t rybuna ł  e u r o ­
pejski  nie będzie lficzem iniiem, j eno drugą edycyą dyp lomatycznej  
in t erwency i  w  odmiennym formacie.  J e dno  tylko zezwolenie  Rosyi  
na k on g re s  europe jsk i  p rak tyc zne  ma znaczenie.  Zezwolenie  to
usuwa wojnę,  k t ó r a  między Rosya  a F ra n cy ą  w sprawie polskiej  
wybuchnąć mogła,  zaciera niejako u r a z ę ,  j a ką  F ra n cy a  dozna ła  
z powodu  uporneg ‘0 odrzucenia  wszelkich je j  propozycyi ,  i s tanie 
sie pomostem do p rzy wró ce n i a  dawniejszych przy jaciel sk ich  z R o ­
syą stosunków-,  k tó rych  Ce sa rz  Napoleon t ak se rdeczn ie  żałuje ,  i 
dlatego postępowanie  Bosy. w Pol sce  t ak  oględnie sądzi.  By łoby 
to poniekąd wycofaniem się dość  z ręcznem Francy i  z bezpoś rednie j  
in t e rwency i  w sprawie  polskiej.

Jeżel i  zaś  obawa wojny , k tó ra  ze sp raw y  polskiej  wybu-
chnąćby  mogła ,  usunię tą  zos ta ł a ,  to r ewizya a nawe t  i zniesienie 
t r a k t a t ó w  z 1815 roku wojny pewno nic wywoła.  T r a k t a t y  te  

1 w  tem g łównie  dla Cesarza  F ra n c u z ó w  n iedogodne być mogą,  iż
I opa r t e  są na wyraźnem wykluczen iu  rodziny  Bouapar fych z t r o n u  

l r anc uzk iego  i ze wszystkich  tronów- europejskich.  L ec z  w yk luc ze ­
nie to de facto zniesione j u ż  zos tało ,  ho wszys tk ie  moc ars twa  N a ­
poleona III. uznały,  i zapewne  chętuieby się zgodz i ły  na zniesienie 
t r ak t a t u  wiede ńsk ie go ,  o ile t akowy wykluczen ia  tego  dotyczę.
Mylncm zaś  zdaje nam się p rzypuszczenie ,  ażeby  Cesa r z  F ran cu zó w  
na d rodze  zniesienia t r a k t a tó w  z 1815  roku  odzyskać  chcia ł  dla 
F ran cy i  zdobycze Napoleona I., k tó rych  się t r ak t a t a mi  lenii  z rzec  
musiała.  T a k o w e  bowiem żądanie wywoła łoby  p rzec iwko  F rancy i  
koal icyę Monarchów i ludów europej skich ,  ho p r zywró cen ie  F r a n ­
cyi g ran ic  wojnami  r ewolucyjnemi  zdoby tych,  byłoby ustaleniem jej  
snpremaey i  nad całą Europą,  byłoby zniesieniem wolności  europej ­
skiej.  J eżel i  zaś r az  już  zgodz il i śmy  sic na to,  iż C e sa r z  Napoleon 
zanadto  j e s t  oględnym, zimnym i wyracho wa ny m poli tykiem,  ażeby 
samochcąc i na w ła s ną  rękę  w wojnę z Ro sy ą  rzuc ać  się miał ,  to 
znów pr zy z na ć  musimy,  iż nie zechce on pewno wyzy wać  ca ła



i o  m

E ur op ę  do wojny,  k t ó r a  daleko wiekszem,  niż wojna  z Rosyą g r o ­
z i ł aby  n iebezp ieczeńs twem.  O t a k ą  zapamięta łość  Ce sa rz a  Napoleona 
na w e t  posądzać się nie godzi .  J a k o ż  w p ro jek tach  i za m ys ła ch  swo­
ich odwołąje  się 011 j edyn ie  do mądrośc i  r ząd ów,  w k tó re j  wsze lką  
ufność pok łada.  O wojnie wspomina j a ko  o nieszczęściu w p r z y ­
szłości .  świa tu grozić  mogącem.  Nik t  zaiste nie zapr zeć  zy,  iż są 
sprawy,  k lć rcb y  k r w a w ą  wojnę w'ywołać mogły,  gdyby  jej p r z e ­
zornoś ć  rządów- zawcz asu  zapob iedz nie zdołała .  Lecz  ws zys tko  to 
odnosi  się do odległej  bardzo  p rzysz łośc i ,  k tó re j  dziś p rze  widzieć 
nie można.  Dziś to nam wys ta rcza ,  iż wojna,  k tó rej  się obecnie 
obawiano,  na t e raz  usuniętą  zos tał a.

. . Z j a k ie goko lwiek  wiec  s tanowiska na mowę t r o no w ą  f rancuzk  ą 
zapa t rywa ć  się będz iemy,  zaws ze  pokojowe tylko z niej wycia gniemy 
kouk luzye .  Ża łować  tylko wypada,  iż poruszenie w niej kwes tyi  
t a k  ogromnej  doniosłości ,  wystąpienie z myślą kongresu ,  na k tó r ą  
nie wszys tk ie  może zgodzą  się mocars twa ,  p rzyczyn ią  się do u t r z y ­
mania na dłi iższy czas owej gorąc zko wej  niespokojnośc.i,  Europ ę  od 
dawna  t rawiącej ,  k tóre j  usunięcie ze względu  na pomyślny rozwój  
s tosunków,  byłoby t ak  wielce pożądanem.

M oaarchia A ustryacka.
i «■ (54‘! i , t)go l is topada.  ( N ow iny dworu.)  Naj j aśn .  Pan 

ud a ł  się wczora j  z rana w tow arzy s twie  p ie rwszego  j e n e r a ł - a d ju ta n t a  
do W i e n e r  Neustad t ,  aby być obecnym wy pró bo wa niu  dział ,  i o g o ­
dzinie Sinej wieczorem pow róc i ł  do Wiednia.  Naj jaśn.  C e s a r z o w a  
Karo l ina  Augus ta  przyby ła  tu z Salcburga .  Książę Modcuy p r z y b ę ­
dzie tu najbl iższych dni z Wenecy i .

C. k. pose ł  hr.  Apponyi  udaje się ju t r o  do Lo nd ynu .

Anglia.
I . o n d y n  , 3. l is topada.  (Dolnanenia w  spraw ie  ja p o ń sk ie j .  

S p ra w a  wearjjkańska.j M orn in g -  P o s t  ogłasza w całej  ro zc i ąg ł o ­
ści dokumenla  u r zę d o w e  zawiadamia jące o zakończeniu  sporu  , j ak i  
p o w s ta ł  w Japoni i  w s k u te k  m o r d e r s tw a ,  dokonanego  na p. Ri-  
cha rdson  i zamachu na dwóch europe jczyków.

P ie rwszym z tych dwóch dokumentów j e s t  depesza lorda  R u s ­
sella z 24.  g rudn ia  1862r .  do sp rawującego in teresa podpu łk ow nika  
Neale.  P r z y p o m n ia w s z y  począ tek  sprawy ,  umia r kowane  żą dan ia  za- 
d os y ć j i c zy n ie n ia , bez sku lku  p rzedstawiane rzą do wi  j apońskiemu,  
min i s t e r  daje swi mu r ep rez en ta n t ow i  nowe ins t rukeye .  Powinien  011 
w y m a g a ć :  1 )  Formalnego  p r ze pro sz en i a  za obrazę  r zą du  angiel ­
skiego,  pozwalając nas tawać  na życie poddanych  ang ie l sk ich ,  j a d ą ­
cych wielka drogą,  do k tó r e j  p rzys tęp  o t w ar ty  j e s t  na mocy t r a k ­
t a t u ;  2 )  Wypł acen ia  100 .000  funtów’ sz te r l ingów ( 2 ,5 0 0 . 0 0 0  f ra n k . )  
j a k o  ka rę  za te zniewagę.

Powinien  nas tępnie wymagać  od księcia Su t sama  : 1 )  B e z­
zwłocznego  sądu i egzekucy i  w obecnośc i  j edneg o  albo kilku ofi­
ce rów  marynark i  angiel skiej ,  g łówny ch  s p r aw có w  m o r d er s t w a  do­
konanego na p. R icha rdson  i j e go  tow ar z y sz a ch ;  2 )  Zapłacenia  
25 .000  funl.  sz ter l .  rozdziel i ć się mających pomiędzy  rodziną  z m a r ­
ł ego i osoby,  k tó rym się udało uniknąć że laza  mor der ców .

Na wypadek ‘odmowy miał sic porozumieć z admirałem s laey i  
i zmusić  r ząd j a po ń sk i  do wykonan ia  (ego ul t imatum.

24.  cz e rw ca  1803 r. podpu łkownik  Neale doniósł ,  że o de br a ł  
w miejscu zamieszkan ia  pos ła  angielskiego w Yokohama całe  w y ­
nag ro dz en i e  żądane p rze z  r ząd  Jej  K.  Mości ,  to j e s t  sumę 110.000 
fun tów sz1#rl ingów;  r ep rezen towaną  p rzez  4 ,4 00 .0 00  do la rów włą ­
cznie z wynagrodzen iem dla rodzin pomordowanych.

Inna depesza tego samego ajenta z 30go l ipca 1803 r. ko m u ­
nikuje mini st rowi  list p rzeprasza jący  rzą du  j apońskiego .  L i s t  ten 
b rzm i  j a k  nas tępuje:

„Minis te r  sp raw  zagranicznych  Japoni i  do podpu łkownika N ea le :
„ W  zeszłym roku w lcgacyi  angielskiej  w Jcddo , popełniono 

z łośl iwy  czyn morder s twa , nas tępnie w Tohn ido zabi ty zosta ł  pod­
dany ang ie lsk i ;  opłakane te wypadki  g łęboki  w nas żal obudzi ły.  
Mamy n a d z i e e ,  że podobne fakta mogące p r z e r w a ć  s tos unk i ,  nie 
ponowią się więcej .  Życzen iem naszem je s t  żebyśc ie  o tern wiedzie l i . “

Idą  nas tępnie w y k rę tn e  korespondeneye  księcia S u t s a m a ,  ż ą ­
danie odroczen ia  ekspedycyi  angielskiej ,  i r apo r fa  o działaniach z a ­
czepnych z po w odu  oporu księcia.

M orn ing-P ost  umieszcza a r t y k u ł ,  w  k tó rym s tara sic w y ja ­
śnić,  w odpowiedzi  na oska rżenia  północnego  rządu am er yk ańs k i e ­
go,  j akoby  Anglia w kwes tyi  uzbrojenia na r a c h u n ek  sko n le de rowa-  
nycli, k ie rowała się nie lyiko uczuciem neut ra lności ,  l ecz  swoją o r -  
gunizacyą pol i tyczną i p rawo daw s twe m.  Rząd b ry tańsk i  nie dąży ani 
do cesa r sk iego  ani do republ ikańskiego  despotyzmu.  Mini s t rowie  
obowiązani  są postępować o twar tą  d r o g ą ,  wy tkn ię tą  p rzez  p r a w o ­
daws two,  a po k tóre j  postępowal i  ich poprzedn icy .

P re zy d e n t  S tan ów  Zjednoczonych może bez  wątpienia mieć 
ty lko  wzgląd na po t r zeb y  po łożen ia  i działać j a k  mu takowe wsk a­
zują.  Ju ż  mini ster  angielski  musi  się zast anowić,  nic tylko nad lem 
co ma uczynić , lecz o ile uczynić może legalnie.  Bez wątpien ia  
może  oświadczyć  g ł o ś n o ,  iż nie p rzy s ta ło  aby konfederacya  p o ł u ­
dn iowa mogła tajnie uzbra jać  statki  ko r s a r sk ie  na wodach b r y ta ń -  
skich.  Le c z  dla zdecydowania  czy należy p rz e sz ko d z ić  t emu nadu ­
życ iu ,  nie ma innego ś r od k a  j a k  poradz ić  się nie Waue la , albo 
W h e e t o n a ,  ale ogólnych rezul t a tów s ta tys tyki .  J e s t  to może  obo­
wiązkiem neu tralnego  pańs twa  p r ze szkodz ić  s t ronie  woju jące j  n a ­
bywania  w j ego  por t ach podstępnie s t a tkó w  do b o j u ,  lecz to do 
władz y  na jwyższe j  ukonsty tuowane j  w pań s twie  ueut ralnem , należy

oznaczyć , w' j aki  sposób cel ten ma być osiągnięty.  Tymczasem 
rząd  k ró lowej  nie s tanowi  władzy  na jwyższe j  w Anglii  nie może 
zatem ja k  tylko zas tosować  istniejące p r a w a ;  Anglia posiada zaś 
p r aw a  nadające silę j e j  zobowiązaniom.  Jeże l i  dowiedzionem zo s ta ­
nie, że p raw a  te nie są dosta teczne,  t r ze b a  oczekiwać chwil i  s p r o ­
wadzen ia  zmian takich , ażeby  nie p rzynios ło szkody  in teresom j e ­
dnego wszczególności  pańs twa.

Fraitcyu.
I * a r y y . , 7. l istopada.  ( Dzienniki o mowie tronowej.)  L a  

France  zamieści ł  a r ty k u ł  z napisem „m o wa  c e sa r s k a11, w k tó rym 
twie rdz i ,  iż mowa t ronowa otwiera nową erę pokoju w polityce 
europej skiej ;  oświadczenia w niej za w ar t e  s iana się wn e t  p r ze d ­
miotem negocyacyi  dyplomatycznych.  Niebawem odejdzie l ist  c e sa r ­
ski  do wszys tk ich  rządów w przyjaźni  z F ra n c y ą  zos ta j ących , 
z propozyeya na jwyższego  sądu rozjemczego ,  sankcyi  ich p r z e d ł o ­
żonego.  Kon gres  europe jsk i  j ako  zwołany  uważany  być m o ż e ;  za 
ki lka dni wiedzieć będziemy,  czyli p rzyję ty  zos tan ie  lub nie. Opinia 
publ iczna zapy tu je  się. czy będzie wojna lub pokój ? Wojny  być 
nie może.  Wo jn a  lam tylko ma miejsce,  gdzie j e s t  cel ściśle ozna­
czony ; wojna,  w której  cała Europa byłaby placem bi twy,  j e s t  nie 
możliwa.  Co zaś dotyczę kwestyi  polskiej,  C e sa r z  opuści ł  drogę 
do tychczasową  i zamkn ą ł  negocyacye z Rosyą.  Kweslya  polska 
zn i ka ,  absorbu je  j ą  kwes lya  europejska.  Chociażby ko ngres  do 
sku tku  nie p rzyszedł ,  to j ednak zos taj e F raneyi  chwała,  iż go 1I0 
sku lku  doprowadzić  chciała.

Constitidicmieł  zamieści ł  a r tyku ł  pana Rauline de Limayrac,  
w k tó ry m wyraża  p r ze k on an ie ,  iz r zą dy  i l u d y ,  k t ó re  cierpią 
z powodu stanu rzeczy  pot rzebom nie odpowiadającego,  nie odrzucą 
kongresu  p rze z  Cesa rza  p roponowanego.  Z kongresu  tego wyniknie 
pokój  p rawdz iwy ,  nie s luczuy j a k  dotąd,  t ak bliski wojny będący.

Ga ze! te de France  sądzi,  że Rosya nie zgodzi  się na kon­
gres.  L e  Nation  twie rdz i  toż samo co do Anglii i Austryi .

Odezwa,  k tó rą  ma rsz a ł ek  F ore y  żegna Mexykanó\v i wojsko,  
odjeżdżając do Franeyi ,  kończy się temi s ł o w y :  Ż o ł n i e rz e !  j ak  
wrócicie do Franeyi ,  j eże l i  wypadki  wojenne stawia was j e szcze  raz 
pod moje ro zka zy ,  szczęś l iwym będę widząc się znów na czele w a ­
lecznej  armii  inexykańskiej .

Wiochy.
T u r y n .  7. l is topada.  (Różne wiadomości.)  Uprzejmość 

j a k ą  poseł  rosyjski ,  hr.  S lneke lberg,  min i s t rom wJoskim okazuje 
t łumaczą sobie w sposób następu jący. Cesa rz  Napoleon spos t rzegł szy  
się,  iż ani Anglia ani Aus t rya  nie pójdą z nim w sp rawie polskiej,  
wró c i ł  znów do sp raw y  wschodniej ,  spodziewając się zaś,  iż Włochy  
w p rzymie rzu  z nim zo s l au ą ,  chętnie widział  przy jacie lskie ich 
z Rosyą  stosunki .  Pol i tyka ta dąży do zn iszczenia  pańs twa  tu re c ­
kiego.  Zdaje się, iż F rnncya  chce negocyować bezpośrednio z Ro­
syą,  wzg lędem ustąpienia Polski ,  za k tórąby  Rosya część T u r c y 1 
zabrała .  ( ? )  Francy a chwyci łaby za Egipt . ( ? )  Aus trya  ustąpi łaby Wene-  
cyc Wło cho m,  za co wz ię łaby  Księs twa Nadduuąjskie .  ( ? )  Hrabia Sta-  
ck e lb e rg  oświadczy ł ,  iż tow ar z ys zy ć  będzie Kró lowi  Wik to rowi  
E m a n u e lo w i  w p o dr óż y  do Neapolu z kąd u ros ło  p rzekonan ie ,  i*5 
między Fra ncy ą ,  Rosyą  a Włochami  ścisłe zachodzą stosunki .

Dzienniki  włoskie  /’Opinione. S lum pa  i P erseeeranza  kon- 
t e n t e  są z mowy Cesarza  Napoleona.  Jeżel i  kongr es  do skutku 
p rzy jdz ie ,  Włochy" pewno  opierać mu się nie będą.  Lec z  z p rze ­
zornośc i  W ł o c h y  uzbra jać  się muszą.

B S ł i l i i ! .  6. l i s topada.  (Z a b ieg i  bu pojednaniu rządu  z izb(> 
deputowanych.)  Odzywające się od kilka dni w  rozmai tych dzien­
n ikach pog łosk i ,  j a kob y  „pewna  znakomita osobis tość^,  j a k  mówi? 
p. I l eyd t ,  s ta ra ł a  się gor l iwie  u to r ow ać  d rogę ku za ła twieniu  spot-" 
między rządem a izbą deputowanych,  potwierdza dziś Spen. ZJ(j- 
w liście o t r zymanym z dobrego  ź ród ła  w następując,v sposób : „Mian*1 
p rzy lem głównie" podnosić p rojek t ,  ażeby  obie s t rony mianował? 
komisa rzów dla na ra dze n i a  się nad ś rodkami  porozumienia .  U t r zy ­
mują,  że ze wzg lędu na to będzie mowa t ronowa ułożona w duchu 
po jed nawcz ym.  F ak te m  ma być,  że we właściwej  s ferze  zrobioii® 
p ropozyeyę  : ażeby r ep r ez en ta ey a  Indu z zas t r zeżen iem swoich pi’8" 
konstytucy jnych  potwierdz i ł a  wprowadzoną  już w życie,  a podłuft 
p rze ko nan ia  r zą d u  koniecznie  po t rzebna reo rgan izacyę  armii ,  a rz?U 
wystąpi  za to z pewnemi koncesyami .  Mówią przy tein o zna czu1' 111 
oszczędzen iu  kosztów’ p rze z  udzielenie licznych ur lopów i powolu® 
zaprowad ze n ie  dw uletniego t erminu s łużby  w przeciągu pięciu 1* ’ 
po dalszem przeprowadzen iu  p rzygo towań  wojskowych za poinoc? 
ćwiczeń g imnas tycznych i s t r ze leckich.  Nadto ma być p rzyrzeczO,lC 
p rze d ło że n ie  nowej  us tawy obwodowej ,  ustawy szkolnej  i prz<M'()- 
hionej  ust awy o ma łżeństwie  cywilnem.“

(K ró les tw o  P o lsk ie  i jego  s tosunki handlowe z Cesarstw  
rosy jsk im .)  Dzień. P o w sz .  z 5. b. m. zamieści ł  pod tym nflP* 
sem nas tępu jący a r t y k u ł :  Dziś ,  kiedy s tosunki  hand lowe  utrwali*; 
solidarność,  in t e resów i wspólność  przysz łośc i  pomiędzy  narodaiub 
s tosunki  handlowe  istniejące pomiędzy Kró les twem Dolskiem u U
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sarstwem Rosyjskiem,  j a k  się zdaje ,  musza mieć ważny  wpływ  na 
ł°sy i p rzysz łość  p ie rwszego  z  tych dwóch k rajów.

Od 1815 roku ,  (o j e s t  od czasu kiedy Ce sa rzowi e  Rosyjscy 
Posiali powołani  na t r on  Polski  w osobie J .  O. M. AIexandra I,, 
monarcha len i j ego  nas tępcy,  bezus tannie  aż do dzi s ie jszego dnia,  
®ajmowal i  się pomyślnością  tego  k r a j u ; w tym celu ułatwil i  odbyt  
) tfgo p łodów w ew ną t rz  cesa rs twa .

K ró les two  Pol sk ie  z powodu  niel iczności  swej  ludności  i i s tnie-  
.1 ącej natenczas  n ies tosunkowośc i  w rozdz ia le ma jątków,  nie mogłoby  
bj ło  nigdy,  samo p r ze z  się u t w o r zy ć  żywiołu  hand lewego ,  gdyby  
•'■u w tym celu nie p r zychodzono  w pomoc.

W  istocie dopie ro  od t egoż 1815 r.  mogły s topniowo pows tać  
'v Królestwie w dosyć znacznej  liczbie rękodz ielnie ,  l ab ryk i  i za ­
kłady p rze mys łow e ,  o ra z  miasta wyłącznie  r ękodz ielnicze,  j a k  Ł ó d ź ,  
Kielce i t. p., k t ó re  znalazły odbyt  na swe płody,  nie w ew ną t r z  
Królestwa,  lecz  w C e s a r s t w i e ; dla cukru ,  obić pap ie rowych ,  sukna,  
'v ogóle tkanin,  w y ro b ó w  p la te row anych  i innych p łodó w polskich,  
główny ry ne k  hand l owy  s tanowi  Rosya.

S uk na  polskie nawe t  p r z e pr ow ad z an e  są p rze z  Rosyę  na t r a n ­
szo aż do Chin,  gdzie  wspó łzawodniczą ,  do pewnego punk tu  ze 
Sy-koda handlu  C e sa r s t w a ,  z  po dolin cmi wyrobami  rosyjskierni .

Ten  odbyt  w ogóle tern bardz ie j  j e s t  zapewniony,  że wyroby  
' okodziclni  i f ab ryk  polskich mają p r z e w a g ę  nad wyrob am i  fab ryk  
'■' 'granicznyeh i mogą z niem wspó łzawodniczyć ,  będąc sp rze da-  
"aue po cenach korzystnych.

P r z e w a g a  ta pochodzi  j edyn ie  z  lego,  że linia k o m o r  r osy j ­
skich przenies ioną zos ta ł a na zachodnie g ran icę  K r ó l e s t w a ;  —  ta -  
k'e położen ie  k o m o r  było dos ta t e czne  do uczynienia  Po l ski  bo ga tą  
l'°d względem handlowym,  bogatą  j a k  każd y  k ra j  nadgraniczny,  
'vęhodzącv w skład po tężnego  p a ń s t w a ;  a naturalncm nas tęps twem 
| pj  samej p rzyczyny ,  b y ł  nadzwycza j  szybki  w z r o s t  w ew nę t r z ne go  

!ll,dlu w  Kró les twie .

«Uo
Spedy to ra ,  to j e s t  handel  komisyonerski ,  zna laz ł  w tem ź r ó -  

nięsłychanej  pomyślności  i bogac twa ,  bo Królestwo ,  p r zez  swe 
l’°łożciiie, s tanowiąc niejako g łówny skład dla Cesa r s twa w jego 
Roślinkach z Europ ą  zachodnią,  s łuży mu tym sposobem za han-  
( owego pośredn ika .

W  czasie wojny k rymskie j ,  nnprzyk łak ,  czyż dla handlu pol-  
,ego nie s ta ła  się ź ród łem bo gac tw a ,  ł a tw o ść  za opa t rywan ia  w ż y -  
"osć armię rosyj ską,  ł a twość wynikająca  j e dyn ie  z nad gran icz -  

położnieuia tego k r a j u ?
. Pod względem hand lowym i p rzem ys ło wy m losy Polski  są 
“ciśle z ł ączone z losami Rosyi ,  a w sku tek tego Kró les lwo  za -h j • ' • ‘ a

nzięcza swą  pomyślność,  p rawie  wyłącznie,  położeniu linii komo r  
'osyjskieh.

Handlowa pomyślność Polski  jawnie się okazuje z tego,  że
R1 e_ły 1 ko uznano za konieczne p rze pro wad z i ć  d rogi  że lazne  dla uła-
" Wilia jęj s tos unk ów  z P rusami  i Aus tryą ,  ale że i w osta tnich

C/-'<Siieli p rze ds t awi on e  zos tały  i przychylnie p rzyję te  podania o kon-
' >s)’e na budowę innych linii ku północnym i południowym p ro -
'  l,,cyom Cesar s twa.

Czy zas tanawiano  się, czemby by ła  P o l s k a ,  gdyby  Rosy a  r a -  
z.ae • - - - - -

k

111 jej  si łom i zasobom do walki  z wspó łzaw odn ic tw em niemiec-

się j edynie wyłącznych swy ch  in te res ów ,  u t r zymała  była linię 
*°nior na g r a n i c a c h  C es a r s tw a ,  i po zos tawi ł a  Polskę,  j e dyn ie  w łas -

ki<.„, >>

Czy zas tanowiono się,  że Rosya dotąd postępowała  w b re w  
"msiiym interesom wzbogaca jąc  handlowo Po l skę ze szkodą  w łas -  
'Jeh prowincyi  ?

Czy zastanowiono  się, że pomyślność  Polski  za leży j edynie
«il
gło

Jej położenia,  j a k o  kraju nadgran icznego  Ce sa r s twa  i coby nio-
nastąpić od chwil i ,  kiedy u t rac i ł aby  to k or zy s t n e  s t a no w is ko ?  

I_. Czy nie może  się zda rz yć ,  ze C es a rz o wi e -R o sy j s cy ,  zechcą 
; ed \kol  wiek nadać p rowineyom rosyjskim,  korzyśc i  handlowe  obec -  

będące udziałem Polski ,  a j ak ie  zawdz ięcza  ona j edyn ie  t rosk l i -  
°sei i.o w ej swej dyn as ty i ?  

j Czyż nie by łoby to zgubą 100 .000 rodzin,  obecnie bogatych 
?‘*ltiożnych. k tó r e  w swym upadku  poc iągnę łyby  za sobą inne sta 

J sięcy a może i cały k r a j ?
|. _ Cóżby się stało z temi  rod z in am i?  Porzuc i łyby  bezwąlpienia ,  
j l,'J bez z a s o b ó w ?  A czemby sta ła  się Pol ska pozbawiona  handlu 
 ̂ P' 'fcemysłu. nie będąc w stanic wa lczyć  odtąd z p rzem ys łe m za -  

jR'"licznym, nie mając żadnego  s tosunku  z I tosyą,  k tórej  s tosunki  
"'liliowe są zapewnione p r ze z  inne,  jej  w łasne  d r o g i ?

W t i i ż b y  pozos ta ło  Polsce ? je j  ziemia i włośc ianie!  i coby z tego 
^ Jn i k ło ?  Zupełne  zniesienie nie j edneg o  żywio łu  obecnie s tano-  
j "hH-go zasadę jej is tności  i pozwalającego na zastosowanie  w- niej 

ytueyi zgodnych z nowożytną  eyw-ilizacyą.
I Niech ludzie specyalni ,  niech ludzie poważni ,  doj rzale  się nad 
>jlt'  zastanowią,  i niech się s t anowczo  p rzekonają ,  że Pol ska j e s t  
^ReZ(ina z I tosyą,  Kró les two  z Cesa r s twem,  lakierni węzłami ,  iż 

%  się ze r wa ły ,  nas tąpi łaby nie chwi lowa  klęska,  ale zupe łne znie-  
wszys tk ich  żyw otn yc h  zasad,  p rzewodniczących  nie wątpl i-  

łp*.11" 1 j ° j  rozw ojow i  p om y ś l n oś c i ; bo na tenczas  zginęłaby,  o toczona 
( ^c ze wszys tk ich  s t ron  liniami komor .

11 osy a.
4; . P e l e r s b n r g ; . 2. l is topada.  (N o w in y  dw oru .—  W iadom o -  
<l b ieżące )  W i e l k i  książę nas tępca t r on u  od wczoraj  bawi  w C a r -

fciem Siole,  a cesa rz  wyjeżdża z Liwadyi  d. 0. a d. 13. przybędz ie  
do Moskwy,  zk ą d  niebawem powróc i  t akże  do Carsk iego  Sioła.  
W  podróży  do Krymu ce sa rz  p rzy jmował  depulacye Osse tów i Ka-  
ba rdy mów ,  k t ó r e  p rze d ło ży ł y  mu adresa  wiernopoildai ieze w stylu 
zwykłym.  D. 29.  z ni. w Kronsz tadzie  spuszczono na pełne morze  
f r egatę  pancerną  „S eba s to po l“ , w k tó rej  po dwu latach budowy 
ukończone  zos ta ło  wszys tko  co miało być z d rzewa .  P anc e r z  dany 
będzie powyże j  linii wodnej .  Tego ż  dnia w Oehcie wypłyną ł  pod 
żagle nowo zbudowany  pa rowiec  sz rub ow y „O sk o l d“ mający na p o ­
kładzie  17 dział.  W  Wi lnie miano j u ż  z łożyć  1800 ad re sów  wieruo-  
poddańezych i wiele osób ponowiło p rzys ięg ę  wiernośc i .  Korespon-  
deneye rosyjskie  podnoszą mianowicie t o ,  że biskup ewnngiel icki  
Lipiński  sam odbierał  t a ką  p r z y s ię g ę ,  od syna s w e g o ,  właścic iel a 
dóbr ,  k tó ry  wsp ie ra ł  powstanie.  W e d ł u g  korespondency i  zamiesz cz o­
nej w j ednym z dzienników augsburgsk ich ,  ma być w Wi lnie za ło ­
żony uniwersyte t  rosyjski .

Wielkie  nieszczęście wy dar zy ł o  się temi dniami na ulicy N e w ­
ski P ros pe k t .  W  wielkiej  fabryce powozów wybuchł  p o ż a r ,  k tó r y  
poch łonął  cały gmach.  N az a ju t r z  po poża rze  zawal i ł  się mur  ka ­
mienny,  w sku te k  czego s t r ac i ło  życ ie  50  rękodz ie ln ików w su te ­
renach .  W  P e t r ow sk u  ( na  Ka uk a z i e )  wydar zy ł o  się tego  lata k i lka -  
k roć r az y  t r zęsi enie ziemi,

T eg o  roku  parowiec po raz  pierwszy płynął  r zek ą  Salengą.

Grecy a.
At«>f!} , 31.  października.  ( P r z y ja z d  i manifest Króla  

Jerzego .)  Król  Je rzy  odby ł wczora j  p rzed  południem uroczysty  
wjaz swój do stolicy.  Od dwóch dni było miasto na j ego  p rz y­
j ęc ie  świetnie przyst rojone .  Ody o godzinie 4 z rana  zapowiedziały 
t r z y  w y s t r z a ły  działowe przybyc ie  j ego do Pircjii ,  pospieszyły t łumy 
ludi ł j  by go powitać j u ż  w mieście por towem.  O godzinie  9. przed 
po łudn iem  zawinęła kroi .  flotyla do portu,  gdzie ją sa lutowały s t o ­
j ą c o  w- porcie okre ta  wojenne obcych mocarstw.  W y b r a n y  p rzez 
lo i owan ie  z pięciu osób z łożony  komitet  zgromadzen ia  na rodo ­
wego,  z wiceprezydentem jego panem Papadiamnntopu los  na czele,  
wy jeż dża ł  naprzec iw Kró lowi  az do wyspy Eginy i t o w ar z y ł  mu 
do por tu .  P rzyjęcie  odby ło  się podobnie,  j ak  niegdyś przyjęcie  
Króla  Ottona.

W  chwil i  wjazdu Kró l a  rozdany  zos ta ł  ludowi nas tępujący 
manifest  k r ó l e w s k i :

„Hel len i!  Ws tępu jąc  na t ro n ,  na k tó r y  pow oła ł  mnie W a s z  
wybór ,  czuję po t rzebę  p rzem ów ić  kilka s łów do Was .  Nie p r zy ­
noszę W a m  z sobą ani biegłości  w rządzen iu ,  ani doświadczonego 
rozumu,  n nawet  nie możecie wymagać takich 'przymiotów po moim 
wieku.  Ale za to p rzynoszę W a m  szcze rą  miłość i ufność z g ł ę ­
bok ą  wia rą  w p rzysz łą  spójność mojego i W a sz eg o  losu. P r z y r z e ­
kam W a m  poświęcić całe życie moje Waszemu szczęściu.  Nietylko 
będę sumiennie t r zy m ał  się Waszych  ustaw, a osobl iwie kon s ty tu -  
cyi, tego węgielnego kamienia nowej us t awy  heleńskiej ,  ale o raz  
będę się s t a ra ł  kochać W a sz e  zwycza je ,  W a sz e  obyczaje i W a sz  
j ę zyk ,  wszys tko,  co dla W a s  samych j e s t  drngiein,  tak j u ż  Was  
kocham te raz.

Będę p rosi ł  "Waszych naj lepszych i najdoświadcz.eńszych mę­
żów7, ażeby  mnie otaczal i  niepomni na dawniejsze rozdwojenia pol i ­
tyczne ; za ich mąd rą  i świat łą  pomocą będę się s t a ra ł  rozwijać 
wszelkie dobre za rod y  i ź ród ła  materyalne.  j ak ie  posiada Wasz a  
ojczyzna,  k tó ra  na p rzysz łość  ma się s tać i moją ojczyzną.  Celem 
mojej ambicyi  będzie ,  o ile zależy to odemnie, '  u tw or zyć  z Greey i  
pańs two w7zorow e  oryentu.  Ws zechmocny ,  k tó ry wspie ra  słabego,  
r ac zy  mi p rzewodniczyć  w moich usi łowaniach,  oby nie dozwoli ł  
mi nigdy zapomnąć o moich obietnicach,  k tóre  W a m  czynię.  Oby 
Pan nasz i Bóg  p r zy ją ł  W a s  pod swoją świętą i zb aw cz ą  opiekę .“

Dziś sk ła da ł  Król  p rzys ięgę w zgromadzen iu  narodowein i 
objął  r ządy.  W  ciągu składania p rzysięg i  s t rze lono 101 razy z dział.  
Pokaże  się wkró tc e ,  j a k  dalece popierać będą Grecy  zamia r  mło­
dego Króla,  by u tw or zyć  z Greey i  w zo r o w e  pańs two  oryenlu.

( Po s i e d z e n i e  r a d y  mi e j sk ie j )  od b ęd z i e  s i ę  jut ro d ni a  12.  l i s t opada  b.  r. 
o g od z i n i e  Olej  w i e c z o r e m  w  sali  r a t u s z o w e j .  Na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  1) Z a ­
o p a t r z e n i e  b u dy n k ó w  mi ej sk i ch  w u r z ę d z i a  do g a s z en i a  o g n ia ;  s p r a w o z d a w c a  
r a d  y p. Ma ni eck i ,  2 )  Us ta no wi en i e  s t róż a  na t a r l e ;  s p r a w o z d .  r a d ny  p. D r .  
Mi l l er e t .  3 )  Z d a n i e  s y n d y ka t u  mi e j sk i ego  w z g l ę d e m  p r a w  m i a s t a  do r e a l no śc i  
pod 1. 826' /4> s p r a w o z d .  r a d n y  p. Dr .  Smi a l owsk i .  4)  P r o ś b a  p r ze d s i ę b i o r c y  
d o s t a w y  ka mi en i a  Ł a z a r z a  Me nkea  e wyda n i e  k a u c j i ;  s p r a w o z d .  r a d n y  p.  
B o e z k o w s k i .  f>) S p r a w a  sp o rn a  z p r z e d s i ę b i o r c am i  d os t a wy  kamien ia  E l i a s z e m  
K or pu s  i Moj że sz e m K a u l ;  s p r a w o z d .  r ad n y  p. S l ask i .  (i) W n i o s k i  se kc y i  
I I I .  w  s p r a w i e  p r ze d s i ę b i o r c y  robol  b l a c h a r s k i c h  O.  D o m i n i k a ;  s p r a w o z d .  r a d n y  
p. A.  S ch u m an .  7 )  L i k w i d a c j a  r e m a n e n t ó w  emfi leul j  c zn j  eh z g r m  tów nr .  G32, 
6 ó 0  i ? 7 3 ,/ 11; s p r a w o z d .  r a d ny  p.  Dr .  R o d a ko w s k i .  8 )  A s j g n a t a  n a l eż y to śc i  z a  
19 b e c z e k  c e m e n t u  p o r t l a n d z k i e g o ;  s p r a w o z d .  r a d n y  p. Gal l .  9 )  Ob i ó r  d e l e ­
g a t a  r a d y  do k o m i s j i  w y b o rc z e j  i zby h a nd l owe j .  10)  Rez j -gnacya  p.  b ar .  
Do l in i ańs k i ego  z po sa dy  r a d n e g o ;  s p r a w o z d .  r a d n y  p. J a b ł o ńs k i .  I I )  W n i o s k i  
s e kcy i  I.  w  p r ze d mi oc i e  s k ł a d k i  z a r z ą d z o n e j  p r z e z  c. k.  n a mi es tn i c t wo  n a  
m i e s z k a ń c ó w  W ę g i e r ;  s p r a w o z d  r a d n y  lis. kan.  S / e l g o w s k i .  12) P r z e n i e s i e ­
n i e  ka u cy i  p r ze d s i ę b i o r c y  Ged .  K r e l z  n a  r z e c z  k o n t r ah e n t a  Iz. T e i c h m a n a ;  
sjii.r f . i l  r a d n y  p. D r .  Ś mi a ł o ws k i .  13)  W n i o s k i  se kc y i  II.  w  s p r a w i e  grun­
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t(5w mi e j sk i ch  p r z y  M a j e r o ws k i e j  u l i c y ;  s p r a w o z d .  radny p .  D r .  Gn oi ńsk ń
1 4 )  P r o ś b a  wł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i  pod 1. 3 5 1 2/ i  o z e z w o l e n i e  na  e x tabu l acyę  
p r a w  mi ej sk i ch  c i ąż ą c y c h  na tej  r e a l no ś c i  ; s p r a w o z d .  r a d n y  p Dr .  Gnoińsk i .
15)  Exf .  l u l a c \ a  p r a w  mie j sk i ch  h ip o l ek o w a n y c h  na r e a l no ś c i  pod 1. 73 w K i e ­
l a r o w i e ;  s p r a w o z d .  r ad n y  p.  Dr .  G n o i ń s ’ i. 16)  S p r a w o z d a n i e  a r c h i w i s t ó w  
p r a e  d ok o n an y ch  w  c iągu os t a tn i ch  8 m i e s i ę c y ;  r e f e re n t  r a d n y  p. Dr .  Pi łat .

( T r a n s p o r t  p o w s t a ń c ó w . )  Dn.  10 1). m.- w \  w i ez i ono  ze  L w o w a  p o c i ą ­
g i e m  p o ra n n y m 30 p o w s ta ń c ó w ,  z t ych  3 za g r a n i c e  p a ń s t w a ,  r e s z t ę  do o d e ­
s ł a n i a  n a  mi e j s c e  u ro d ze n i a .

( A r e s z t o w a n i a . )  Do c. k.  d y r ek cy i  pol icyi  w e  L w o w i e  o d s t a w i o no  za  
u d z i a ł  w  p o w s t a n i u ;  dn.  6.  b. m.  z  c.  k.  u r z ę d u  p o w i a t o w e g o  w  B r o d a c h  1, 
z  C i e s z a n o w a  1 ; dn.  7.  b.  m.  z Ż ó łk w i  ICO, w ł a s n e  o r g a n a  p r z y t r z y m a ł y  5 ; 
dn .  8. b.  m.  w ł as ne  o r a g n a  p r z y t r z y m a ł y  1, z c k. u r z ę d u  p ow i a t ow e g o  w B r o ­
d a c h  2, z Ol es ka  1;  dn.  9. h. m.  z Ż ó łk w i  70 .

( Ł o t e w s k i e  g a z e t y . )  P i ś m i e n n i c t w o  ł o t ew s k i e ,  z a n i e d b a n e  i ubogie ,  n ie  
p r z e s t a j e  j e d n a k  powol i  s i ę  w z m a g a ć ,  co p ozwa l a  w n i o s k o w a ć ,  iż Ł o t y s z e  co 
r a z  w i ę c e j  n a b ie r a j ą  ochot y do ks i ążk i .  W  r o k u  b i eż ą c ym,  o rg a n  t ego ludu  
p r o s t e g o  w  K u r l an d y i  i Inf lantach g a z e t a  ł o t e w s k a  : L a t w e e s c h u  A w i s es  w e ­
spó ł  z doda t k i em Ze l la  B o c d r i s  w y c h o d z i  w 1610 e g z em p la r za c h ,  s a m z a s  do ­
d a t ek  osobno ma 400 p r e n u m e r a t o r ó w ;  ogół  w i ęc  b e z p o ś r e d n i c h  c z y t e l n i kó w  
n i e  l i cz ą c  p r ze c h o d z e n i a  g a z e t y  z r ą k  do r ąk ,  w y n o s i  5 09 0  osób.  Ga z e ta  
w - p o m n i o n a  r e d a g u j e  s i ę  w  Mi t awie ,  a d od a t ek  do niej  w  Inf l an t ach .  Oba  
p i s m a  po ł ąc z y ł y  s ię z so b ą  w  r o k u  p r z e sz ł y m

( O t o a ’ec i e  C e s a r z ow e j  E u g e n i i )  p r zy  wi e l k i m u ro cz y s t ym obi edz i e  
w  Ma d r yc i e ,  poda je  „ L a  F r a n c e “ n i e k t ó r e  c i e k a we  sz cz e g ó ł y .  J e j  c e s a r s k a  
Mo ś ć  mia ł a  p r z y  stolo n i eb ie s k i  h i r ec i k  a k s ami tn y m z. po t ró jnym r z ę d e m  wi e l ­
k i ch  d y a m e n l ó w i b ia ł ą  k o k a r d ą  w  ś r o d k u  z w s p a n i a l e m i  d y am e n t a m i ;  o l b i ­
r e t u  z w i e s z  ly  s i ę  z tyłu d w i e  n i e b i e s k i e  w s t ę g i  a k s am i tn e  t a k ż e  z d i a m e n ­
t ami ,  p r z y  k t ó r yc h  po k aż d e j  s t r o n i e  u mi e s z cz o n e  były c z t e r y  s p r z ą c z k i  d y a -  
m e n t o w e .  S u k n i a  b y ł a  b r a m o w a n a  n a o k ó ł  t iu l em s r e b r n y m ,  % s z e r o k i em i  n i e -  
b i e s k i e mi  w s t ę g a m i  aksami lne mi .  Doł em z na j do wa ł  s i ę  g a r n i t u r  w  forini* g i r ­

l an dy  z t rzecl i  r z ę d ó w  p ió r  i p l u s z u .  N a  b a l u  mia ł a  C e s a r z o w a  s k r o m n a  białą 
s uk n ię  t u l ową ,  n a  g ł o w i e  d i adem ze  s z m a r a g d ó w  i dyame n tó w,  w k aż d e j  z a ­
u sz n i c y  w s p a n i a ł y  dyament ,  a za  uc h em r ó ż e  dya me n to we .  K r ó l o w a  h i s z p a ń s k a  
m ia ł a  do s t o ł u  b i a ł ą  s u k n i ę  mo r ow ą ,  d i a d em  z  dużemi  p er ł am i  i dya me n ta mi  i 
t a k i i  n as zy j n i k .  N a  b a l u  u k a z a ł a  s i ę  K r ó lo w a  w  l i a ł e j  suk i  t i u l owe j  z p o ­
t r ó j n y m  ł a ń c u c h e m  dy ame n lo wy m na  szyi  i z dyademem o n i e z m i e r n i e  wie l ki ch  
d yamen i aoh .

( N a j n o w s z y  pl an  C e s a r z a  N a p o l e o n a . )  C e s a r z  F r a n c u z ó w  c h c e  za ł ożyć  
w  Ahys syn i i ,  na  w z ó r  t o w a r z y s t w a  z a t ok i  Hu ds oń sk ie j ,  w i e l k i e  t o w a r z ys t w o  
myś l iws ki e ,  k tó r e  ma  być  u o r g a n i z o w a n e  mi l i t a rn i e  i z ł ożone  z I (10 d ob r ze  
u z b r o jo n y c h  s t r z e l c ó w  ce l nych .  K a żd y  s t r z e l e c  p o w i n i e n  z o b o w i ą z a ć  się do 
t r z y l e t n ie j  s ł użby ,  po u p ł y w i e  k t ór e j  o t r z y m a  6000 f r a n k ó w  gratyf ikacy i. P o d ­
cz a s  w y p r a w y ,  s t r z e l c y  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  ub r an ie ,  po ż y wi en ie ,  b ro ń ,  s ł owe m 
w s z e l k i e  p o t r z eb y ,  a o pr óc z  t ego  po pół f r a n k a  dz i en n ie .  Pomi mo  t ak  ś w i e t ­
n yc h  wi doków,  zgłos i ło  s i ę  d ot ąd  w e  F r a ne y i  tylko 3 0 u  ochotników' ,  k t ó r z y  
p r zy b yl i  j u ż  do A l e s a n d r y i .  S k ł a d  głów ny t o w a r z y s t w a  z na j du j e  sie w  K a i r z e .  
Od  z a c i ą g a n ia  s ię do l -go  oddz i a ł u  s t r z e l c ó w  o d s t r a s z a  k l im a t  ( k t ó r y  z r e s z t ą  
j e s t  zdrowy'  i u m i a r k ow a n y ) .

( L u d n o ś ć  S z w e c y i . )  L u d n o ś ć  89u  mi as t  S z w e c y i  w y n os i ł a  z końcem 
1862  r o k u  4 59 . 5 8 6  m i e sz k a ń c ó w .  Z tej l i czby  p r z y p a d a ł o :  n a  S z t o k ­
ho lm 119.327,  rm G o t h e n b u r g  39.9S2,  n a  Malino 2 1 . 094 ,  na  N o r k o p i n g  21 . 083 ,  
na  K a r l s k r o n ę  l ó . 666,  n a  Gei le 11.314,  na  Up s a l ę  9 0 36 ,  n a  L u n d  89S6,  na 
K a l m a r  8 50? ,  n a  J ó nk S p i n g  8133,  na  O e r e h r o  8 0 8 2  m i e s z k a ń c ó w ;  d w a  mias t a  
m ia ł y  k a ż d e  o t 6 do 7000,  7  mi as t  po 5 do 6000,  8  mias  po 4 do 5000,  7  
mi as t  po 3 do 4000,  8 mias t  po 2 do 3000,  32  mi as t  od 1 do 2000,  a w 14 
m i as t  eh l ud n o ść  i ie dochodz i ł a  100 1 m i es z k a ń c ó w  n a  każde .  Na j mni e j  l udne  
mi as t o  s z w e d z k i e  j e s t  Fa l s t e r bo ,  maj ące  tylko 3 07  m i es zk ań c ó w .

Gospodarstwo, przemysł i handcL
6. l is topada.  W  11. połowie  z. m. by ły  na t a rgach  

w obwodach Lwowskim i Sa mborsk im nas tępu jące ceny przecię tne 
zbo ż a  i innvch a r tykułów.

M i e j s c e  t a r  g  ;
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Mec pszenicy , . . 2 33 2 2 50 2 30 2 40 2 60
„ ży ta  . 1 30 i 10 1 25 i 35 1 60 1 40
„ j ęczmien ia  . 1 10 i 10 1 25 i 16 1 20 1 25
„ owsa . . . 1 , i 20 4 95 i . 1 4 1 5
„ b r ecz k i  . . 1 13 t 90 1 35 # . 1 25
„ ku ku ru dzy  . , , * 4
„ z i emniaków . 40 , 26 40 4 40 40 44

C e tn a r  siana , . 1 6 2 1 i 40 i 20 9 50
„ w e ł ny  . . . . 4 % * ♦ • * *

„ nas ienia koniczu « ♦ ♦

Są"  d r ze w a  twardego r~-
4 ł 10 5 50 7 6 25 9

„ „ miękkiego 5 50 8 4 30 4 50 4 25 7 50
F u n t  mięsa wołowego 9 10 11 • 11 ♦ 10 9
Mas okowity 80 • 65 ♦ . . 38 ♦ 80 • 66

L w ó w , 10. l is topada.  Na naszym wczora j szym ta rg u  było 
179 sz. wo łów,  a mianowicie :  z Rozdo ln  9 stad po 8, 15,  35,  13, 
8,  8, 13, 10. 14  sz. ze S zcz c rc a  15 sz. z Żó łkw i  3 sz.,  z B o b r k i  
25 sz..  z. Dawidowa 7 sz.  Z tego sp rzedano  113 sz. i p łacono za 
wolu ważącego  300  Tl mięsa i 36  Ti łoju 47 zł.  50 c., a za wolu 

. ) 0  ii m; es a i , 0  ii łoju #3 z:1.
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D r e z n o ,  9. l is topada.  Dziś zaga i ł  Król  se sy e '  sejmową-.  
Mowa t r on ow a  zapowiada  podwyższen ie  pensy i u rzędn ików,  i uła­
twien ia  dla k o n t r y b n e n t ó w ; co do ber l ińskiej  konferencyi  celnej 
w yr a ża  nadzieję wszechs t ronn eg o  porozumienia  sie względem tran- 
cuzkiego t r ak t a t u  handlowego,  tudz ież  u t rzymania  związku celnego 
. robi  nadzieję,  że cel aktu r e formy da sie osiągnąć w drodze 
uk ła dó w  na pods tawie dotąd uzys kan e j ;  obiecuje nareszc ie  przepi’0- 
wadzen ie  egzckucy i  związkowej  w Holsztynie.

F r a n k f u r t ,  9. l is topada.  L ’Europę  donos i :  l i r .  Salignac 
Fenelon w rę c z y ł  pos łowi prezydyalnemu p rzy  sejmie związkowym 
baronowi  Kubek  pismo Ce sa r za  Napoleona,  zapraszające  Niemcy na 
kongres  europej ski  do Paryża ,  i p rz y r z e k a  Książętom niemieckim 
gośc inność,  jeżeli  zechcą p rzybyć osobiście.

Pismo Cesarza  Napoleona będzie zakomunikowane  s e j m o w i  
związkowemu na dzi si r jszem nadzwycza jnem posiedzeniu.

N o w y  J o r k ,  30.  października .  S epara ty śc i  atakowal i  j ene ­
ra ł a  l l o o k c r a  dnia 29go w nocy.  K r w a w a  bitwa t r w a ła  od północy 
do godziny  7mej / . rana.  H oo ker  odpar ł  nieprzyjaciela,  i za j ą ł  wszy­
stkie jego s tanowiska.

Przyjechali do Lwowa.
D ni a  10. l i s t opada .

I l o tc l  G e o r g e :  PP .  l i r .  Komor owsk i  W ł a d . ,  z Dz ie wi e l n i k .  — flulikoW" 
shi  S ta n . ,  z S u l i mo wa .  — Ł o d y ń s k l  S t an . ,  z P o h o rz e e .  — Ni ez a b i t ows k i  P r ,  
z Za me c z k a .

Hote l  e u r o p e j s k i :  I ł e n t ze sc o  Dym. ,  z B u k a r e s z t u .  — N o sa l ewsk i  MiecZo 
z Podola.

Hote l  a n g i e l s k i :  F r a n k  F er i i . , z Na h a c z ó w a .
Hotel  Ku lma :  B o g u sz  Adain,  z D r oh o wy ża .

Wyjechali ze Lwowa.
Dni a  10.  l i s t opada .

P P.  S c r w a t o w s k i  Wo j e . ,  do R a j t e r an i ec .  —  K ę s z y c k i  Mar .  do Ba b i n i ec . — 
Itr .  tMier Fel ix,  do l t a d z i e c h o wa .  —  Mys łows k i  Alf. ,  do Ż ub rz y .  —  Hr .  K r a ­
s i cki  Ign. ,  do L i s ka .  — Oc/ .osa l ski  Sz.cz.,  do I łus i a tycz .  — Ko r cz y ń s k i  .luli®0’ 
oo Polski .  -  Hr .  K o mo r ow sk i  F r a n c . ,  do Luc / .yc .  —  I t r .  L a c z y ń - k i  I z y d o r ,  
do Ba t i a t ycz .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 10. listopada 1 8 6 3 .
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T  B3 A  T I Ł .

D z iś  t ea t r  pol ski :  „ Ż ó ł k i e w s k i  p o d  C c c n r ą “ , t raged) '3 
w 5 ak tach  p rze z  J. Humnickiego.  Na dochód B a r b a r y  Lis ­
kowskiej .

Ju tro  t e a t r  n iemiecki :  „ O r p h e u s  5ae d “ p  I U n t e i ‘W c l t %  ko­
miczna opera w 2 aktach a 4 obrazach.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia  10. l i s t opada .

Dukat  h o l en d e r sk i  . wa l .  aus t r .
D u k a t  c e s a r s k i  . . . „ „
P ó ł i mp e ry a ł  zł .  r o sy j sk i  . „ „
J łube t  s r e b r n y  r osy j sk i  „ „
T a l a r  p r u s k i  . . .  „ „
P o l sk i  k u r a n t  i p i ę c i oz ł o t ówk a  . „
Gal icyj .  l i s ty z a s t a w n e  w.  a. za  100 z ł . )

„ „ „ iii. k. za  100 zł.  I
Gal icy j sk i e  obl igacye  inde inn izauyjne  S 
f>% P o ż y c z k a  n a r o d o w a  l
A k c y e g a l .  kol.  żela/ . .  Kar o l a  L u d w i k a  /
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Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  10. l i s t opada .

ń %  M e t a l i k i ........................................
5% p oż yc z k a  n a r o d o w a  . . . . 
Losy  z 1860 r o k u  .
A k e y e  b a n k u  wi ed e ń s k i e g o  . .

„  „ k r e d y t o we g o  . .
Londyn ,  10 fu n t ów s z t e r l i n g ó w
Du k a t  p o j e d y n c z y ..........................
S r e b r o  .  .........................................

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  A d o l f  f l l u d y i i s k i .
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Z  c. k. galic. drukarni r z ą d o w e j •


